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W śród  ogólnej k lęski bezrobocia najw aż­
niejszym  bodaj zagadnieniem  iest n iem oż­
ność zn alez ien ia-p racy  przez m łodzież. C o ­
raz m niej m łodocianych  zatrudnia dziś prze- 
rnys-, w zrasta z ro k u  na ro k  liczba m łodzie­
ż y  w  w ieku  m ięd zy 15  a a o -tym  rokiem , 
k tóra nie rozpoczęła jeszcze w cale p raco ­
w ać zaro b ko w o . W ed łu g danych statystycz­
n ych  m am y dziś o ko ło  3-ch  m iljo n ó w  m ło ­
dzieży w  w iek u  m ięd zy 15  a 2 1  -y m  ro ­
kiem  życ.ia. Je ś li w eźn iem y pod uw agę, że 
pew ien procent tej m łodzieży nie po trze­
buje pracow ać zaro b ko w o  lub czas sw ój 
pośw ięca nauce, pozostanie jeszcze o gro m ­
na liczba tyciu, k tó rz r  zm uszeni*, są do za­
robkow an ia , a z k tórych  w ielu  nięv m oże 
ł y s k a ć  pracy.

T o  też jasnem  jest, że proces zam iany 
p raco w n ik ów  m łodocianych  na dorosłych  
n astępow ałby drogą naturalną, niezależnie 
naw et od tendencyj rządu. T o  sam o zresz­
tą zjaw isko ob i er w u jem y i w  inn ych  pań­
stw ach .

N iem ożn o ść otrzym an ia pracy przez rmo- 
dzleż w y n ik a  i stąd. jeszcze, że p racow n i­
c y , k tó rzy  już przedtem  b yli zatrudnieni w  
przedsiębiorstw ach, bronią się wszelkiemu si- 
■uni przed utratą p ra cy  ;j w o b e c  zaś p o w - 

strxym am ayr<3zwoju prod u kcji, n iew ystarcza 
j * ' n^ie-sca dla n o w ych  szeregów  dorastają- 
cei w  ciągu paru  lat k ryzysu  m łodzieży.

U św iadom ien ie tragicznych  społecznych 
skutKOw bezrobocia jest jednym  z n ajw aż­
niejszych p rob lem atów  w spółczesnych

Z ap ew n e w ażn ą jest n iezm iernie pom oc 
bezrobotnym i, w alka  z nędzą, dostarczenie 
żyw n ości g łodn ym , opału  —  zm arzn iętym , 
■dachu nad głow ą —  b ezd om n ym , ubrania, 
pom ocyr lekarskiej 1 szeregu in n ych  doraź­
n ych  świadczeń. Je s t  to  iednak w*alka je­
d yn ie  z rnaterjalnenh sku tkam i bezrobocia, 
u m e z sam em  bezrobociem  i jego m oral­
nemu skutkam i. Bezrobocie  zw alczyć m oż- 
na ty lk o  za pom ocą dostarczenia p racy  —  
w  pierwszymi rzędzie pracę tę dostarczyć 
na ;zy  .— m łodzieży bezrobotne,.

Spustoszenie m oralne, jakie p ow od u je  brak 
pras"1 y ś r ó d  m łodzieży, w ytw arza  w  mej 
p oczu cie  zbędności, usuw ając ją poza na­
wias norm alnego społeczeństw a, d em orali­
zuje p aczy  jej charakter naskutek nie- 
W7drożenia d p racy , zatraca w  niej po czu ­
cie ob ow iązku . J a k  będzie w ygląd a ło  spo­
łeczeństw o za lat jeszcze parę, k iedv doroś­
nie k ilka ro czn ikó w  tej m łodzieży, która 
2  kon ieczności stanow ić będzie w ów czas

podstaw ę ludności pracującej w  państw ie?
Państw o m a w praw dzie  m ożność zatrud­

nienia b ezrobotn ych  —  m oże uruchom ić 
ro b o ty  publiczne. W ym a g a  to jedn ak  n ak ­
ładu o gro m n ych  kapitałów , k tórych  m ło d e­
m u  naszem u państw u b rak  b yło  n aw et w  
okresie dobrej k on ju k tu ry . D ziś rząd p o l­
ski tem bardziej ze ubogi jest na to, b y  
śiadem , n aprzykład , ifżądu Stanów  Z jed n o ­
czo n ych  rzucić o lb rzym ie  su m y na in w e­
stycje publiczne. T o  też m c dziw nego że 
m im o  dużych  w y siłk ó w  w  kierun ku  ro z ­
b u d o w y kraju  w  1 y-leciu pow ojennem  w iele 
jeszcze jest pod ty m  w zgledem  do zrob ie­
nia. Z a  słabo rozb ud ow ana siec kolei i dróg 
b itych , z l 'f  stan dróg p u b liczn ych , n ieu re­
gu low ane rzek i, o lb rzym ie ob szary ziem i,
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G d y  „w ięźn io w ie  b rzescy” znaleźli się 
w reszcie po upraw om ocn ieniu  się w y ro k u  
z a tra ta m i —  z w y jątk iem  tych , co czm y ch ­
nęli za granicę —  zdawrało się, że w  o b o ­
zie lew ej opozycji zapanuje żałoba i że p rz y ­
jaciele zrobią jeszcze jakiś ruch, b y  dać 
znać społeczeństw u, iż w spółczu ją z d o tk ­
n iętym i ręką spraw iedliw ości kolegam i. I cóż? 
N ic  podobnego się nie stało. B o  oto, ku 
n iem ałem u zdziw ieniu  prasa o p o zycy jn a  d o ­
m aga się na gw ałt, by w  m iejsce uw ięzio-

C o  pewien czas opinja publiczna, świata wstrzą­
sana jest rpwelacjami o o lbrzym ich  nadużs ciach, 
matactwach h n a n so w jch , u jawniających otchłań 
korupcji  na pograniczu świata polityęznćgp i sfer 
z którego wy\vodzą się przemyślni „tyyerze prze­
m y s łu ” . T a k ą  sensacją była  np. przed kilku laty 
„afera M arty  H a n a u ” , potem „afera Oustricka,, 
obecnie, afera bajońska” ,* grynderstwo emigranta 
rosyjskiego Aleksandra Stawiskiego, k tó ry  przy 
p o m o c y  podatnych narzędzi zje sk o ru p o ya n y c h  
sfer parlamentarnych zdołał w yeskam otow ać z 
kieszeni łatw owiernych łudzi setki nuljonów fr jn u .

Przypom ina się, g d y  .czytamy barwne relacje o 
tych  o lbrzym ich oszustwach, dow cip, k tóry  o p o ­
wiadano ongiś w  jednym z teatrzyków  w arszaw ­
skich.

Spotykają się dwa; jegomościowie, co to „ani 
sieją ani o rz ą ’%ja jednak lubią dobrze żyć  i za-

pozbaw ione m eljoracji, słabo ro zb u d ow a­
ne osiedla, brak  m ieszkań, brak kanalizacji 
w  ta k w ażn ych  naw et ośrodkach przem ysło­
w y ch  jak Ł ód ź  itd. P rzeprow adzenie części 
ch oćb y tych  prac zap ew n iłob y pracę tysią­
czn ym  rzeszom  b ezrobotn ych , d ostarczy ło­
b y  zajęcia m łodzieży, dla której niem a dziś 
m iejsca w  norm alnej p racy  p rod ukcyjn ej 
U ruchom ien ie ro b ó t pu b liczn ych  m usi stać 
się zadaniem  całego społeczeństw a, leży 
ono  b ow iem  całkow icie w  jego m ożliw oś­
ciach. T o  też p rzy  zatrudnieniu b ezro b o t­
nych z fu n du szów  specjalnych, jak  Fundusz 
P racy , czy  Fundusz In w esty in y , spraw a za­
trudniania m ło d zieży m usi znaleźć w łaści­
w e rozw iązanie. T u  -Je  p o lity k a  państw a 
w inn a uw zględn ić m oralne spustoszenie 
jakie pow od uje  bezrobocie m ło d zieży i 
uznać że dostarczenie im  p racy  jest spra 
w ą  niem niej w ażn ą niż! zatrudnienie d o ro ­
słych  żyw icie li rodzin.

i i
n ycn  weszli n ow i posłow ie. T a k  im się spie­
szy! N ie  d ziw im y że się spieszy k an d y­
datom , ale tej prasie bijącej na alarm . J a ­
koś to nie w ygląd a ładnie tak szyb k o  za­
pom inać o kolegach. „U m a rł k ró l, niech 
ży je k ró l” K ró tk a  b yła  żałoba —  i za pa­
rę tygod ni przejdą kochani przyjaciele  do 
porządku  nad' „p o k rz y w d z o n y m i" ’ kolega­
mi —  m uszą się pocieszyć, boć przecież 
karnaw ał.
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robić —  i biadają nad kiepskiemi cz a sa m i. ..
—  Dawniej —  powiada jeden z nich — to by-, 

ły  dobrą jczasy  na świecie. M ożna było  się grubo 
obłowić . . .  O t naprzykład kanał P a n a m sk i. . .  łlez 
to ludźi na tem się wzbogaciło  się?

A  na to drugi :
—  Ludzie to są i teraz. T y lk o  niema kanałów.
D ow cip  ten trafia w  sedno rzeczy-' i obrazuje

trafnie „rzeczywistą rzeczyw istość” pomajowej 
Polski.

Ludzie są i teraz ! Ale różnica między Polską z 
przed maja 1926  a Polską pom ajow ą jest ta, że 
zasypane zostały cuchnące „k a n a ły ” [w których  
żerowano na dobrze publicznem, uniemożliw iano 
ty m  ludziom, którzy  dawniej uważali państwo za 
fo lw ark  do eksploatowania, matactwa i geszeftu.

J u ż  m o w y  niema o tem, aby opinję publiczną 
zgalwanizować mogła wieść, o ta jem niczych tran-
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zakcjach ministra handlu z francuską spółką ka­
pitalistyczną o przehandlowanie „ Ż y r a r d o w a ” , 
jak to było  w  okresie przedm ajow ym , kiedy wię­
kszość party jna  w  Sejmie uchroniła m i i .. K u ch ar­
skiego od odpowiedzialności karnej przed tryb u ­
nałem Stanu. A  Dojlidy! Oszukańcza tranzakcja 
parcelacyjna Witosa na kresach! J u ż  W ojciech 
K orfanty  nie m a okazji do wdawania się w  d z iw ­
ne tranzakcje z niemieckim1 „kohlenbaronami,,. 
J u ż  nie jest ozdobą Sejmu sędzia Brodacki, k tóry  
na wschodnich kresach założył sobie intratne przed 
siębiorstwo łupienia ciemnych mas włościańskich 
z gotow izny za cenę protegowania fch w  urzędach 
ziemskich p rzy  akcji parcelacyjnej. Cała ta sfora 
aferzystów, c iążących życiu  państwa w  przedma- 
jowej Polsce, ci w szyscy  Korfantowie, Ołpińscy, 
witosikowe kreatury, pasorżytujące po ministerst­
w ach  czy  bankach państw ow ych  —  zniknęli z 
w idow ni życia politycznego.

Ludzie są ! A le niema... kanałów. Atm osfera  ż y ­
cia publicznego została oczyszczona z miazmatów 
korupcji.

Jest  to niewątpliwie następstwo przew rotu  m a­
jowego i jednej z zasadniczych tez przewrotu, 
Ltorem było uzdrowienie aparatu w ykonaw czego  
w  państwie i umemożłiwieme aferzystom przystę­
pu do kajsy państwowej.

I rzeqz wielce znamienna : tam gdzie tego prze­
rostu ingerencji wielopartyjnej na państwo nie u- 
sumęto (np. ;,-\ve Francji) —  tam m ożliwe są 
wciąż postacie takie, jak madame Hanau, czy  Sa- 
sza Staw iski.

W ybuchające  co ‘ćzas jakiś gigantyczne „ a fe ry “  
na świecie uprzytamniają  nam dopiero, jakiem to 
było dobrodziejstwem dla Polski, że w  maju 1926  
roku zas} pane zostały cuchnące kanały p ry w a ty ;  
i pasorzytowania w  państwie.

M B W H M B H — H I

Z  F o S s k i .

Snrzedaż napojów alkoholowych na nowych zaoadach,
Z  dniem 12  stycznia b. r. zaczęło o b ow ią zy­

wać* rozporządzenie ministra ykarbu, które w p ro ­
w adza szereg zasadniczych zmian odnośnie sprze 
dąży napojow  alkoholowy eh na terenie całej 
Polski. Zezwolenie na hurtow ną i detaliczną 
sprzedaż napojow  a lko h o lo w ych . w yd aw ać  bę­
dzie urząd skarbow y, na ściśle oznaczon3 miej- 
ce i rodzaj sprzedaży, po zasięgnięciu opinji po­
wiatowej w ładzy  administracji ogólnej. Zezwolenia 
te będą dwojakiego rodzaju 1) na czas nieograni-

P. W ładybór.

BIAŁE WIDMO.
ŚPiJciąg dalszy)
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Tymczasem konwój zbliżał się do przejazdu i

poczęło wstępować na łódź rybacką. Teraz dopie- 
ro kom endant posterunku wziął od Stacha zbrod- 
niarza i m ocno ująwszy go za sznury, posadził 
między wywiadowcą a sobą. Stach bez szemrania 
oddał zbója, jak gdyby triumf, jakiego świadkiem 
było całe niemal Nadbrzezie zgromadzone na brze­
gu, wystarczał mu zupełnie. Spoglądał teraz tylko, 
czy w tłumie nie spostrzeże A n u s i ,  bo jakże bar­
dzo po tych ciężkich przejściach łaknął jej słod­
kiego w id o k u !  Wszakżeż wypełnił wszystko na co 
się zawziął i co przyrzekł swojej ukochanej dziew­
czynie i wieś nazawsze uwolnił od poys^ta . S p i­
sał się co nielada, wszystkich prześcign^r w spry­
cie i oto wraca teraz jak prawdziwy bohater. . .

czony, i 2) na ściśle ograniczony okres czasu. 
Zezwolenia na oznaczony okres czasu mogą być 
w yd aw ane na czas nie dłuższy niż 12  miesięcy.

Jeśli chodzi o zezwrolenła na hurtowną sprze­
daż napojow  alkoholowTych, to ro żróżniane bę­
dą zezwolenia: 1) na hurtowną sprzedaż wszelkich 
napojów a lkoh olow ych  z w yjątkiem  wódek m o­
nopolow ych  i spirytusu na cele dom ow e leczni­
cze i 2) na hurtowną sprzedaż wyłącznie napojów 
w innych i piwa lub ty lko  jednego z tych  rodzaj 
napojów.

Zezwolenie na detaliczną sprzedaż napojów al­
k o h o lo w y c h  uprawniają do sprzedaży wszelkich 
napojów  a lkoh olow ych , spirytusu na cele dom o- 
wo-lecznicze, oraz spirytusu ow ocow ego, t. zw. 
pejsachowego i niogą by»ć połączone z prawem 
w yszynku , lub bez prawa w yszynku . Zezwolenie 
na sprzedaż napojów a lkoholow ych  ulega unie­
ważnieniu w w yp a d k u  uzyskania go przez w p ro ­
wadzenie władzy., w  błąd.

Kupcy muszą przyjmować puste butelki po w ó fa e .  w
jwraDzienniku U sta w “  z 1 2  bm. ogłoszone zostało 

rozporządzenie ministra skarbu, które m. in. prze­
widuje, że detaliczni sprzedawcy napojów  alkoho­
low ych  z wyjątkiem  restauracyj, opierających pa­
tent według 1 i II kl. miejscowości, obowiązani 
są do przy jm ow ania  od n a b y w có w  wódek bute­
lek 1 wypłacania im cen określonych przez minis-. 
terstwo skarbu. Za  czynności te ku p cy  o trz y m y ­
wać będą od m onopolu prowizję.

S z k o ł y  po w s z e c i i n e  w P o l s c e .  j A ^ y n i k a  z ostat­
nich zestawień G łów nego  U rzędu Statystycznego, 
w  r. szkolnym  1933  34 istnieje na terenie całej 
Polski 27 .277  szkół powszechnych z <80.352 nau- 

! czycielstwa. Whszkołach tych  pobiera naukę ogó­
łem 4 ,6 2 3 .7 14  uczni 'w , w  tern 2 ,375.056  ^chłop­
có w  i 2,248.658 dziewcząt. 2 'bgó lnej  l iczby szkół 
powszechnych 25.8:92 przypada na .szkoły pub­
liczne (73.059 nauczycieli i 4,487.284 uczniów), 
oraz 1 .385  na szkoły pryw atne (7.493 nauczycie­
li i 13 6 .4 30  uczniów).

W  m. st. W arszawie j.est szkoła p o w s z e d n i c h  
386, w  województwie warszawskiem 2 .2 10 ,  łódz- 
kiem 1.987, kieleckicm 2 .140 , łubelskiem 2 . 15 3 ,  
białostoćkiem 1 .6 5 1 ,  w ileńskiem r .527, nowogr.Ódz- 
kiem 1 . 2 0 1 ,  poleskiem 1 . 1 2 8 ,  wołyńskiem 1.823 , 
poznańskicm 2 .3 2 1 ,  pomorskiem i . w w  Śląskiem 
657, krakow skiem  1.800, lwowskiem 2 .491. sta- 
nisławowskiem 1 . 10 2 ,  tarnopolskiem 1 . 3 2 1 .

324; miliony bilonu w Pojsce. Obieg bilonu w  Po l­
sce wynosił na dzień to-go stycznia 3 24.8 nul-

Bez straty czasu lódz odbiła od brzegu i Dopy­

chana drągiem poczęła się wślizgiwać na pełną 
słońca wstęgę wody.

T łu m , widząc już coraz lepiej koszmarne rysy 
zbója, ją ł szemrać gniewnie i przybierać niebez­
pieczną postawę. W ójt, ojciec Stacha, począł uspo­
kajać co śmielszych, jednakże jego napomnienia 
były za słabe wobec rozjuszonej gromady.

Prawie łódź się znalazła na samym środku rze­
ki, gdy skrępowany zbrodniarz, zachowujący się 
dotychczas jakgdyby w głaz się przeistoczył —  
dźwignął się z deski błyskawicznie i z taką dziką 
siłą runął ramieniem w bok komendanta poste­
runku, że- go jak piorun wysadził poza burtę i 
wraz z nim zwalił się w głębię wody. Stało się to 
tak nagle, że wprost nie było mowy aby temu 
przeszkodzić i ten szaleńczy czyn był z taką mocą 
wykonany, że tylko chyba cudem łódź utrzymała 
równowagę i zresztą ludzi nie przewróciła się do 
wody.

G łośny  dotychczas tłum zamarł na ten [niespo­
dziewany widok i znowu krzyk się podniósł. D wa

jon ów  złotych. M onet srebrnych było w  obiegu 
na sumę 239.6 milj. zł., monec nik low ych  i bron- 
z o w y ćh  na sumę 85.2 milj. zł. W  porównaniu 
z poprzednią dekadą nastąpił spadek obiegu bilo 
nu o 16.8 milj. i|ł.

Przesz l i  do BB  ze stronnictwa ludowego posło­
wie : C h y b  i Duro.

Sejm odbył w  ub. tygodniu dw a plenarne po 
siedzenia, na których  załatwiono, szereg trakta­
tów handlow ych. Nieustannie obraduje komisja 
budżetowa i konstytucyjna.

lie j e s t  w Pol s e e  u &ez pi e c za l ni  s p o ł e c z n y c h ?  W o b e c
wejścia w  życie z dniem 1 bm. ustaw y1 „scalenio 
w e j“  o ubezpieczeniach społecznych, istniejące do­
tychczas w  Polsce K asy  C h o ryc h  w  liczbie 60, 
zmieniły, swą nazwę na Ubezpieczalnic Społeczne. 
Ponadto na podstawie ustaw y powołano do ż y ­
cia now ych  siedm ubezpieczalni społecznych, w o ­
bec czego łączna liczba tych ubezpieczalni w Pol­
sce wynosi obecnie 67.

A ż  do czasu obsadzenia stanowisk w  ubezpie- 
czalniach społecznych w  drodze konkursu, na 
czele każdej ubezpieczalni stoi komisarz zarządza 
jący, oraz dyrektor i lekarz naczelny T y m c z a so ­
w e komisje rewizyjne i rozjemcze zostały™ nadal 
utrzym ane na okres trzech miesięcy dla załatwie- 
nial»sp.raw zalegających z okresu do 3 1  grudnia

1933  r '
Ubezpieczalnic społeczne, oprócz udzielania 

świadczeń na w ypadek  ch oroby, będą również 
w y k o n y w a ć  pewne Uczynności z zakresu ubezpie­
czeń długoterm inowych.

R ów nież  nastąpiła zmiana nazwy1 dotychczaso­
wej Centrali Z a k u p ó w  dla Kas C h o rych  na C en­
tralę Z a k u p ó w  dla Ubezpieczalni Społecznych.

S k ł a d k i  n a  f c o ś i i e S n e .
Z dniem  1 stycznia b. r. w eszła w  życie 

u staw a z 17 m arca 1 g 3 2 r. o składkach  na 
rzecz K o śc io ła  K ato lick iego , obow iązu jąca na 
całym  obszarze R zplitej z w yjątk iem  w o ­
jew ó d ztw a śląskiego. U staw a  ta, do k tó ­
rej rozporządzenie w ykonaw cze n ie zostały 
jeszcze w yd an ejy  określa sposób opłacan ia 
składek, d la pokrycia w ydatków 1 na potrze­
by kościelne parafji. Sk ład k i są zw yczajne

nadzw yczajne. M o gą one być w ym ierza­
ne i p o b ieran ie  n iezależnie jedn a od dru­
giej.

ciała szamotały się w wodzie, raz wypływając na 
powierzchnię, to znów ginąć w głębinie,

Po pierwszym momencie przerażenia przewoźnik 
zawrócił łodzią na ratunek topielcom. Z przeciw^ 
ległego brzegu również ktoś skoczył w czółno do 

pomocy.
W tem  ręce kom endanta ' wychyliiy się z w od y  i 

biły po niej rozpaczliwie. Szczęściem łódz już była 
tak blisko, że Stach mógł chwycić tonącego i r a ­
zem z wywiadowcą z niemałym trudem wyciągnął 
go do łodzi. Niestety czasie gwałtownego runię­
cia w wrndę komendant puścił sznury zbrodnicze 
go dzikusa, który, mając ręce zv iązane odrazu

prawie niby kłoda, poszedł na dno. . .
Stach, ochłonąwszy nieco, w okamgnieniu zrzu­

cił ze siebie bluzę i niby szczupak skoczył za zbó­
jem w wodę, Tyle  przeszedł z tym straszliwym 
potworem i teraz, na piogu swojej wsi i na o-
czach rozwścieczonych mieszkańców miałżeby go
utracić ?

Pochłonęła go głębia. . •
T łu m  wrzał i gonił bezradnie po wybrzeżu. Ktoś
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Kto jest obowiązany do płacenia składak.
D o  opłacen ia  składek zw yczajnych o b o ­

w iązan i są katolicy tego sam ego obrządku ’ 
zam ieszkali w ob ręb ie  p a iatji, o ile opłacają 
przynajm niej jed en  z po d atk ów  w yszczegól­
n io n ych  w art. 4 -tym  t. j. pod atek  d o ch o ­
d o w y oraz podatk i gru n to w y, od n ieru ch o ­
m ości w  gm inach m iejskich  i n iektórych  w ie ­
jsk ich , oraz przem ysłow y w  form ie św ia­
d ectw  przem ysłow ych. D o opłacan ia składek 
obow iązan i są także kato licy tego sam ego 
obrządku bez w zględu na ich m iejsce zam ie­
szkania. o ile w  ob ręb ie  parafji posiadają 
n ieru chom ość, albo przedsiębiorstw o prze­
m ysło w e lub h an d lo w e i opłacaja z tego 
tytu łu  przynajm niej jeden  z p od atków  w y ­
m ien ion ych  w artyku le  4-tym , a m iatiow . 
cie p ań sw o w e podatk i: g ru n to w y i od n ie­
ruchom ości, oraz przem ysłow y w fo rm ;e św ia ­
d ectw  przem ysłow ych —  przypadające od 
położonych w  parafji gruntów  i 'N ierucho­
m ości b u d yn ko w ych , albo też od w y k o n y­
w an ia  w  parafji przedsiębiorstw7 lub zajęć 
przem ysłow ych, Podstaw ę obliczenia sta­
n o w i w ym iar podatków 7 rok, poprzedzają- 
roić poboru  sk ład ek  kościeln ych . P od a­
tek d o ch o d ow y, w ym ierzony od dochodu 

r 2--uposhżeń osób należących do parafji w o j­
skow ych , n ie  stan ow i podstaw7'/ obliczenia 
sk ład ek  koście ln ych  na rzecz patafij n ie ­
w o jsk o w ych . Skład ka zw yczajna w in n a być 
oznaczona w form ie p ro cen to w ego  d o d a t­
ku do p o d staw y obliczenia. W szelk ie zw o­
ln ien ia  od podatków ', ‘Stanow iących  p o d sta­
w ę w ym iaru  składek, m ają analogiczne za- 
zastosow anie do tych  składek.

W s p i  awfśe Ttaopairazeró I z b a  S k a r ­
b o w a  e2s»ir o s i  m i:

1 ] J a n  Kargoł, z gm. W okow ice, nie znajduje 
się w tut. ewidencji Ooób starających się o zaos­
trzenie.

Byłoby przeto wskazazanem, aby tenże zechciał 
udzielić informacyj, czy stara się o zaopatrzenie 
mwF.hdzkie będąc sam inwalidą, też rości sobie 
pretensję do zaopatrzenia rodzicielskiego, oraz 
kiedy i do jakich władz wniósł podania.

2] 'Sprawa zaopatrzenia Ludwiki Heleny 21 m* 
kotarbow ej z gm. Uszew zostanie rozstrzygnięta 
po otrzymaniu wyjaśnienia ze Starostwa w Brzes­
k u  odnośnie stosunków majątkowych i familijnych

Najól iższy iransiiort emigrantów do Stanów Zjedn. Am,
Półn, Emigranci, którzy: nie mogli wyjechać do 
A m eryk i transportem, jaki odszedł z G dyni dn. 5 
stycznia,winni przygotować się do następnego tran­
sportu. Transport Linji Gdynia i United States 
Lines na okręt Kościuszko odejdzie z Warszawy 
dn. 5 lutego, z G dyni zaś dn. 8 lutego t, b.

Przed wyjazdem z domu należy skomunikować 
się znajbliższym Oddziałem Syndykatu  Emigracyj­
nego w celu otrzymaniu zaświadczenia nń ulgowy 
bilet kolejowy do W arszawy i na zniżkowy prze­
wóz bagażu.

Kanał północny nocluonął 140.01)0 o f ia r , .  „Osservatore
R o m a n o ” ogłasza wstrząsające sprawozdanie o n= 
kończonej niedawno budowie sowieckiego kanału 
„północnego,/, łączącego Piotrogród z moiVem 
Białem.

1 anal ten długości 226 km. w yk o ń cz o n o  w  
ciągu półtora roku przy  uźjyciu 150 .000 deporto­
w a n ych  skazańców, z których  .^statecznie pozos­
tało przy  życiu ty lko  10.000, Budow a prowadzp- 
n a i V  niezwykłą; .ciężkich w arunkach  terenowych 
w ym agała  wzniesienia 26-ciu tam, przAczem prze­
rzucono ręcznie 'względnie maszynami około  7 
miljonow meurów sześcien. ziemi, usu dęto około  
2 miljony m. szeląg;., sljał 1 rum owiska skalnego, 

zużyto około  5 m il janów  m. sześć, wszelkiego 
rodzaju matcrjalow budów lany ch, .w tern ‘ samego 
cementu przeszło 30.000 m. sześć.

Groby igoj&co męczenników bieleją obecnie 
na dalekich pustkowiach rosyjskich.

Liczba mieszkańców we Francji  i w N iem czech.  W edług
powszechnego spisu ludności z dnia 8 marca 1 9 3 1  
ludiyofej Francji wynosiła 41 .635.00 0 : obecnie liczba 
ta ma stanowić 4r%,JÓ nul., z k tórych  liczba rdzen­
nych  1 rancuzów [z w yjątk iem  ■'Niemców, W ło ­
chów , Polaków , zbiegów rosyjskich, Mulatów, l\Ju- 
rz yn ow  i t. d.) ma stanowić według oblicćeń 
niemieckich, 37,5 mil.

Przed 300 laty Francja była krajem najbardziej 
zaludnionym w  Europie, aczkolwiek w  o w ych  
czasach Francja prowadziła liczne w o jn y  i wysyp­
iała znaczny procent' ludności do kołonji oraz 
wygnała za panowania Lud w ika  X IV -g o  dużo o- 
bywateli zc względów religijnych.

W  17 5 0  r. Francja liczyła 24 mik mieszkańców 
N ie m c y  zaś 16  mil. W  '1851 r. ludność Francji 
wynosiła 35,8 mik Niemiec —  34 mik W  1 9 1 4  r. 
'Francja posiadała 39.6 mil. mieszkańców, N ie m c y  
zaś około 67 mil.

Ludność Czechosłowacji ,  W edług ogłoszonych obec­
nie ostatecznych wyników7 spisu ludności, d o k o ­
nanego 3 1  grudnia 19 30  r. Czechosłowacja l iczy­
ła w  dniu tym  ogółem 14,479,463 mieszkańców 
a w7 tej liczbie 9,688,770 C zech ów  i S łow aków  
(66,9 proc.); N ie m c ów  2 ,23 1 ,68 8  (22,32 proc.), 
W ęgró w  691,923  (4,7*8 proc.) R u s in ów  549,169 
(3,79 proc.) Ż y d ó w  186,624 ( 1 ,29  proc.) Polaków 
S L 7 W  (<M7 proc.) i t. d.

W edług wyznania przepadało w  ty m dniu na 
katolików 73 ,54  proc.-; na greckich katolików  
3,97 proc., na ewangielików 7,67 proc. na t. zw. 
czeski kościół narodow y 5,39 proc. i na bezwyzy^ 
naniowych 5,80 proc.

*  Jak sie wylfera nowego Dalaj - Lam?, Po śmierci D a- 
laj L a m y  w  Tybecie , lamowie i astrologowie t y ­
betańscy mają nielada kłopot z obraniem następ -

wymienonej i jej dzieci. 3 j Marja Żurek z gm. 
Przyborów, została w roku 1 9 3 0 - wezwana do 
przedłożenia brakujących p łaku m en tów , jednak 
wezwaniu zadość nie uczyniła. 4 | Skrawa zaopa­
trzenia A lb in y  Marcowej z Brzeska aż do czasu 
przedłożenia przez nią metryki śmierci syna K a r o ­
la, nie może być załatwiona.

cy.
W edług wierzeń Tybetańfczyków, duch nieh’e- 

ski, który7 mieszkał w  ciele zmarłego, mus" się 
reinkarnować. Wcielenie to ma nastąpk w  ciągu 
49-Giu dni, po/śmierci poprzednicgćrfjDalaj - Lam y 

T o  też po całym kraju szuka się dzieci, u ro ­
dzonych w tym  okresie* wśród których ma być 
wyróżnione to, na którego ciele widnieją znaki, 
dowodzące reinkarnacji. P rzyp om nim y, -że ten p ro ­
ceder B yt stosowany; przez starożytnych Egipcjan 
podeżas poszukiwania byka  „A p is ’V  . .

Dopiero po 18-tu latach n o w y  D a la j-L a m a  o- 
bejmuje urzędowo swoje stanowisko. D o tego-zaś 
czasu obowiązki jego są pełnione przez regenta.

Przedtem w yb ó r  L h d a j-L a m y  musiał b yć  apro­
bow any przez cesarza chińskiego. Obecnie, iźe 
względu na oderwanie T yb etu  od Chin i nieist­
nienie cesarstwa formalność ta wygasła.

Zderzen ie  samolotow na wysokości 1530 melr. w  p o ­
bliżu Paryża zderzyły się, na wysokości 150 0  m. 
dw a samoloty wojskowe. Jeden z' pilotów .fedoiał 
dokonać przym usow ego lądowania a drugi poniósł 
śmierć podczas optrezeżania' się na spadochronie.

tylko struchlał i w wielkiej trwodze bielutkiemi 
rękami uchwycił się za piersi, . .

Po chwilce Stach się ukazał nn powierzchni i 
zaczerpnąwszy tchu, znów schował się w topieli.
Czółno i łódź płynęły w tym kierunku.

C oś  już zadługo przebywał Stach pod wodą, że 
tłum jął krzyczeć z niepokoju.

Nareszcie wychynął z wody o kilkanaście k ro­
ków dalej i widać bardzo słaby, szukający ra tu n ­
ku. . . Zachłysnął się nieborak i stracił panow a­
nie nad sobą.

Pospieszono z pomocą i napół przytomnego wy- 
ciągnięto na piasek. Przerażona Anusia  opadła z 
piaczem na ociekającą wodą pierś chłopaka, lecz 
ojciec jego łagodnie odsunął ją nabok i wraz z 
innymi zabrał się umiejętnie do ratowania syna.

Łodzie dalej szukały za zbrodniarzem, lecz ta­
jemnicza toń wiślana zatarła po nim wszelkie śla­
dy. . •

Sam zbrodniarz w trwodze przed śledztwem i 
słupem szubienicy wymierzył sobie karę.

Przez szereg lat pojawiał się jak upiór, siał

śmierć i strach —  i niby upiór przepadł w topiel i..
Po jakiejś chwili Stach otwarł mętne oczy. W . 

rękach trzymała \go A nusia  płacząc i dr.riąćĄ- go 
naprzemhm nnjczuiszemi słowami. Zda się, zapom ­
niał teraz o tajemniczym zbóju i o $szystkiem. 
bowiem w modrych oczętach swej najdroższej 
dziewczyny świat mu się inny rozstonecznił —  
—  świat szczęścia i miłości. . .

Dopiero nad wieczorem w yłowiono zbrodnicze­
go topielća. Był to już jednak tylko trup, siny, 
odrażający, ^zamykający w sobie całą tak tajemni­
czą przyszłość ' i niepojęte zbrodnie. Ażeby je ch o­
ciaż w .ozęści wyświetlić, jeszcze tego samego dnia 
udano się do nieznajomej wiedźmy. Stach popro­
wadził policję pod jej samotną chatę. Niestety nie 
zastano jej w  domu Czatowano do rana, je d n a k - 

-?e bezskutecznie. Aż dopiero w południe rozeszła 
się pogłoska, że na konarze sosny w pobliskim 
lasku znaleziono wisielca. Ruszono na zbadanie. 
Stach w trupie poznał wiedźmę. . .

T a k  więc jedyny świadek, który mógł rzm ić j a ­
kieś światło na zagadkową postać zbója, usunął

się ze świata. Rewizja, przeprowadzona w c h a łu ­
pie p;.ekielnikn, również nie przyniosła pożądanych 
wyników. Ludzie wiedzieli tylko tyle, ze mieszka­
niec tej chaty nazywał się Szerszeniec, że byl od - 
ludkiem i ,,z djabłem trzymał jedn o“  i że wszys­
cy to gniazdo omijali zdaleka. C o  go łączyło i d  
ruinami zamczyska, co bywało przyczyną tych n ies­
łychanych zbrodni, co oznaczały tajemnicze litery 
B. W . z. M . , któremi znaczył wszystkie swoje o- 
fiary, dlaczego zbrodnie dokonywał w Nadbrzezfu
i zawsze w dzień samych Zielonych Świątek, d la ­
czego zgładza! z tego świata tyiko same kobiety —  
to wszysko okrył nazawsze mrok nieodgadnionej 
tajemnicy. —  —

T y lk o  do dzisiaj krążą w Nadbrzeziu i okolicz­
nych wioskach wieści, że o północy, w miejscu 
gdzie wyłowiono z Wisły trupa, słychać n iesam o­
wite jakieś wycia i jakby piekielny tan po w o­
dzie. Są świadkowie, którzy widzieli ową czartow- 
ską sarabandę i poznali dokładnie, że to piekiel­
nik wyprawia potępieńcze harce ze swoją wisielu- 
chą. Koniec.
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W  Szwajcarjl  zmarła Helena Paderewska żona nai 
większego m u zyka  polskiego Ignacego Paderews­
kiego, wybitna działaczka pati jotyczna społecz­

na.

Trząs ien ie  z ism; w Indjach spowodow ało  o lbrzy­
mie klęski. Setki miejscowości leżą w  gruzach, 
tysiące ludzi zabitych.

Pół miljona Polaków w Ch icago,  Chicago 'rozpoczęło
obecnie 10 1  rok  istnienia : według ostatnich ob ­
liczeń, powiększyło  się w ub. roku o 51.000 miesz­
kańców , licząc 3 ,575.000 ludnośćpLz czego pół 
miljona przypada na polaków. Przed rokiem 
Chjcago liczyło 600.000  bezrobotnych, a 205.000 

rodzin znajdowało się na l iśce zapomogowej. Dzięki 
re form om  Roosete lta  oraz w ystawie światowej, 
przeszło zco .cco  osób uzyskało pracę.

Odbył ośm razy drogę z z iemi na księżyc.  Kapitan o k ­
rętow y Kruse, pracujący na linji okiętow ej: „H ani 
burg— A m e ry k a " ,  może się poszczycić, żc przes­
trzeń „ziemia księżyc" odbył ośm razy/ć

W  czasie 43-ech lat sw ych  morskich podróży 
przebył bowiem  kapitan -Kruse ponad półtora 
miljona mil morskich, t. zn. ponad 2,700.000 

kilometrów,
Ż e b y  nie sięgać aż do księży u ,  celem policze­

nia tej długości na przykładzie, można te kilomc- * 
try  przeliczyć na ob w ód ziemi na równiku. Da­
dzą nam one 84-krotny  ob w ód ku l1 ziemskiej 
N a  ty m  rekordzie nie kończy  jednak kap. Kruse 
jeździ bowiem dalej —  obecnie na parowcu 
N e w -Y o rk  —  i sięga po 85-te okrążenie ziemi, 
przecinając w  tei chwili gd y  to piszemy, północ­
ny  Atlantyk.

Zna lez ien ie  olbrzymich brylantów, z  Kapsztadu do- 
nosgą o znalezieniu o 20 mil na północ od Pre- 
torji, w  piaskach farm y rolniczej Llandosfontein, 
dv. u nadzwyczajnych, zarów no co do swej wiel­
k o ś ć ,  jak i co do sv, ego gatunku, brylantów a- 
luwjalnych, jeden wagi 726 karatów, drugi 500 
karatów.

Z n a w c y  przypuszczają, że.-..żnalezionc brylanty 
stanowią drugą częś słynnego brylantu Collinnn, 
k tó ry  ;znalczicny" b i l  w kopalni „P re m jer"  w  Pre- 
torji w  r. 1905 i w ażył 3.000 karatów. Brylant 
Culłina rozbito "w  swoim czasie na kilka brylan­
tów  i dwa największe z nich —  jeden, liczący 
5 16  karatów, a drugi 3 1 0  karatów, rząd trans- 
walski podarował w  r. 1907  królowi Łd w ard ow i 
VII.  Większy z tych  kamieni, słynny jako „ G w ia z ­
da A f r y k i " ,  upiększa dzisiaj berło królei, skie, zaś 
drugi ozdabia koronę królewską.

G d y  znaleziono w  r. 19C5 brylant Culinan, 
posiadał on jedną ściankę ściętą od odłupania, co 
w skazyw ało  na fakt, iż odnaleziono v/ów< zas ty l­
ko część brylantu. O d tego czasu, w  ciągu 29 lat, 
na terenie kopalni „Premjer'" wi iąż dokonyw ano 
poszukiwań, aż dopiero teraz drugą część bry- 
1 antu odnaleziono w piaskach w  odległości 20 
prawie mil od kopalni.

Fakt ten w yw o ła ł  w  Londynie wielką sensację,
W edług ostatnich wiadomości, większy ze zna­

lezionych brylantów nabył za 70.000 funt. stcrl. 
połud uowo-afrykański spekulant b rylantow y O p ­
penheimer.

Natizcr nad pasłotsm i opozycyjnymi. W skutek zarzą
dzenia dyrekcji tajnej policji państwowej podda­
no pastorów protestanckich, należących do o p o ­
zycji, zwalczającej narodow y kościół ewangelicki," 
ścisłemu nadzorowi kilkunastu pastorów, biorą­
cych  czynniejszy udział w  akcji opozycyjnej,  pod­
dano przesłuchaniu policyjnemu.

Spraiwy cgospodaiifcke.

0 ’w ś**s  s ó ł f y .

N ie  w iad o m o  dlaczego utarło  się w śród 
ro ln ików  m niem am e, że dobry ow ies k o ­
nieczn ie m usi być b iały . Pochodzi to za­
pew n e stad, że n aw et b iały  ow ies, gdy po- 
leży czas dłuższy na deszczu, daje przy o- 
m łocie  ziarno żółte. A tc  każdy dośw iad czo­
ny ro ln ik  na oko rozpozna, czy kolor żół­
ty jest kolorem  n atu raln ym , czy też został 
w yw o łan y  leżeniem  n a deszczu. Jed n em  sło­
w em  n iem a żadnych podstaw  unikan ia żół­
tych o w sów  dla ,'^amego koloru , a jego 
w artość pastew na byn ajm n iej ty lko  d latego 
n ie  jest niższa.

N ie  dość n a tem . Z iarn ko  ow sa, jak w ia ­
dom o każdem u ro ln ikow i, jest ściśle o tu lo ­
ne p lew ka, której zw ykłem  m łócen iem  żad­
ną m iarę usunąć n ie można. Zadając zatem  
inw en tarzow i ow ies d a jem y mu ziarno ra ­
zem  z plew ą.

O kazując się,' że różne od m ian y ows-a" 
posiadają rozm aitej grubości plew ę, przytem  
odm ian y b ia łe  m ają przew ażnie p lew ę gru­
bą, a żółte —  cienką. O czyw ista  jest rze­
czą, że skutkiem  tego w artość odżywcza 
ziarna 3 c ie n ią  p lew ą jest znacznie wyżśza, 
aniżeli z grubą. Innem i słow y m ów iąc żół­
te ow sy przew ażnie są d la żyw ien ia  in w en ­
tarza lepsze, aniżeli b iałe.

T rzeba też zw rócić uw agę i na to, że 
pom iędzy o d m ian am i żółtem i są n iektóre  
bardzo o d p o w ied n ie  na lekk ie  ziem ie, jak  
np. t. zw. „Ż ó łty  Ł o c h o w a ". Z osta ł on 
w yh o d o w an y  w  m iejscow ości Potkus, skąd 
pochodzi i znane żyto potkuskie. T y m  spo­
sobem  nie należy się o b aw iać  żółtych o w ­
sów , posiadają one b o w iem  duże zalety, co 
przy siew ach  w iosen n ych  trzeba m ieć w  
pam ięci.

Cc pśęrte Sjadi1?

e r e  m  i

Piszę do W aSj k och an y L u d u  K ato lick i 
i proszę, byście nie ustaw ali w  pracy. C z c i­
god n y K sięże d oktorze, mapitPZa sobą p rze­
szło 20 lat p racy  w  u k o c h a n a  gazecie i 
m ożecie sobie z zadow oleniem  pow iedzieć 
że praca wasza nie poszł. na m arne. D u żo  
p racy  i potu  zostało  w ło żo n ych  w  Lud K a ­
tolicki. W  okresie, k ied y  m iał ./ciężkie za­
danie zw alczania lu d o w cow ej dem agogji, a 
zw łaszcza w itosow ej, nie przebierającej w  
środkach, b yle  zvskać iak najwięcej z w o ­
len n ików  1 bałam ucie.

D zięki B ogu , rzeczy te należą już do 
przeszłości, a że tak je s t^  to w  znacznej*- 
m ierze jest zosługą Lu d u  K at. A le  i dziś 
ro la jego się nie skoń czyła , bo nie sko ń ­
czyła  się dem ągogja opozycji, a ileż jest rze­
czy  w ażn ych , z k tórych  należy ośw iecać 
naród.

T o  też w ytrw ajc ie  m irao  w szystko ! P ra w ­
da, że ludzie nie m ają pien iędzy —  ale u- 
czciw i i zdający sobie spraw ę, płacą

W z y w a m  w szystkich  do płacenia pren u­
m eraty —  Posy łan i całoroczną i posyłam
2 n ow ych CześĆ! Ja n  Padło

Eekitt uf-ciSHCsra ' iy c ie  łonąsemu.
A rm ad o  Estaben Hareter jest zawodowym 

toreadorem znanym doskonale bywalcom walk  
byków w Hiszpariji i M eksyku . Tem u to to- 
readorowi w ydarzyła  się przygoda tak nie­
zwykła, że zakraw ająca  na fantastyczny.

Św iadkam i tej przygody było wiele osób.
Działo się to w  porcie meksykańskim V  e- 

ra Cru,g.
Hareter przybił do tego portu na okręcie 

„ Sesotis“ , gdyż zamierzał zostać w Meksyku  
na szereg występów.

N ie  wiedział, jednak, że jedna z jego po­
rzuconych przyjaciółek przez zemstę zadenun- 
cjowała go u w ła d z  meksykańskich jako  
niebezpiecznego szpiega politycznego.

Po sprawdzeniu jego papierów, nie chcia­
no go widc wypuścić na ind. N ie  pomogły  
tlumcLfizema toreadora, nawet groźby, że- jest 
najsilniejszym z lu d z i ' i  potrafi przedrzeć się 
gwałtem  prze z kordon policji.'

Osadzono go u> kabinie okrętowej i posta­
wiono przed kabiną wartę.

G d y  za p a d ła  noegtoreadorowi udało się 
przekupić w artow ników  zapomocą dolarów  
i wódki. {Jdatuali że śpią, a toreaclor zaczął 
spuszczać się przez okno kabiny na grubej 
Unie w morze.

N ie  obliczył się jednak dobrze ze swemi 
silami i znalazłszy w wodzie, zaczął słabnąć. 
Przez chwilę zdaw ało  mu się, że nigdy nie 
dopłynie do brzegu, że utonie.

I nagle, gdy u w a ż a ł się już za zgubione­
go, poczuł że jakieś ciało wyrzuca go z nie­
b y w a łą  siłą w  górę i ze zdumieniem zoba­
czył , Że leży ncihbrzegu n B  skale.

W okół niego s t a ł ’ tłum ludzi, w yd ajać  j a ­
kieś okrzyki.

C ó ż  się okazało  j*J
W  miejscu, gdzie toreador napróżno w al-  

czył z falam i, przepłyioal rekin i nieświado­
mie potężnem uderzeniem swego cielska w y­
r z u c i  go na brzeg.

W  ten sposób postrach człowieka raz j e ­
den przyczynił sięjidoW ratowania mu życia.

Maturyczne 1 Dokształcające Kursy

i e d z

K E ćA T Ó W  ul. Stu d en cka L. 14 1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz,t,w-drodze korespondencji zapo­
mocą wyczerpująco przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych tematów do:
1)  egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6 cłu kł. ginin.
3) w zakresie 4 kić gimn.
4) do egzaminu z,. 7-miu l- L ś  Szkoły Pow srechnej 
W ojskowi do Siejhanta włącznie i Inwalidzi ptrzy- 
mują; zniżkę w opłatach. —  Prospekty darmo.

'Wróżba.

Do wróżki przychodzi goś&Nć
—  Chciałbym , żeby mi pan . przepow ie­

działa, co mnie jeszcze w  tym roku czeka1
W różka po długim  namyśle mówi:

N iech  się pan strzeże przed pewną o- 
sobą, która staje panu na drodze.

—  Czyby nicŁbyło lepiej gdyby p a w  zech­
c ia ła  ostrzec ow ą osobęd jestem bowiem szo­
ferem.

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. l '7 5 z ł .  
w Am eryce na cały rok  2 doi. W e  Francji 

30 fr. w D an ji  10 kor. w Czechosłowacji 40 kor.

R ed ak to r  odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o g ł o s z e ń  : 1 str. 200 21., pół str. 100 słt 
1 4 str. 50 zł, ó sem ka  str. 25 zł. szesnastka str. 1 5 zł. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 1 zł. W tekśc ie  i przed 
tekstem  2 razy drożej.  O d  wielokrot,  ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. onto  czekowe P. . O .  As 400.600

W y d aw c a :  Spó łk a  wydawnicza „ L u d  K ato l ick i" D rukarn ia  „N o w o ść "  Brzesko ul. Sienkiewicza


